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BOŻE NARODZENIE, 


Po raz 1957 obchodzi świat chrześcijmabaki pamiątka wcielenia się w 
ludzkość Chrystusa przez NERZY decy? 510E0+ 


1937 ludzi na Ewiecie chośby podobnyeh tylko Jemu, w których mogłoby sie 

objawić Swiśtło Boże w takiej Jas u Niego Jaeności? l i 

zy serce Twoje, zacny Bracie, Siostro, nadaje się już godnie na swia= 
tynie Bożą, na mieszkanie Światła Chrystusowego? 
Droga do odrodzenie, do nowonasarodzenia prowadzi poprzez ów życia; 
poprzez niezliczone olerpienie, Jeżeli nie naśmiewano się z Cieb e, Bra- 
' cie = Siostro, nie prześladowano dla dobrej sprawy, nie blczowano,plwano 
i ch krzyżowańno myślą, słowem 1 uczynkiem, to dalekim jeszcze jesteś od 
celu, i 
Idąc naprzód, nie ustawaj w drodze, choćbyś upadał, gdyż znaczyłoby to 
3taaąć wrod olernia K którego i tak, predzej czy później, wyjść musisz 
prawem powszechnego rozwoju, Namacy dojdziemy 40 wspóluego celu. do zro- 
dzenia ala w Bogu, alo milszy jest Ójou uczynek dziecka z miłości i posłu 
szeństwa, niżeli uczynek Z przymusu, . 

Dobrym jest ten, który = apostrzegłszy i pojąwazy zło w świecie 1 męki 
ludzkości - idzie i toruje bliżnim droga poprzez nadza i złość swiata, 
nie owladając sla ża ragrodą, baz dobrych ludzi świat nie ruszyłby sie z 
Z GlGMNOŚCI L SEĘZDY ta drodzu, Żrąc ala i grzesząc, dopóki nie nadeazł a- 
by straszne, gtuLowuj twardości tala narmiczna, któraby poprzez jek i 
zgrzytanie zabów rzuciła Judzkość do świstła, i 

Piekło to ziemskie rozbić można tylko dobrocią, miłością, cierpliwoś- 
cią, odwaga 1 rozsądnym pośtepowaniem, Cwchami cym musi odznaczyć sig 
każdy, Kto pragnlu odrodzenia wownętrznógo 1 zrodzenia Sie R > usa w 
sobiG, Zaginhie zło na świecie, gdy w każ : sercu zrodzi sią Chrystus i 
ady z każdej duszy promiógiować badziu ŚwiutŁO Jogo. | 

Ledy za'odżi ela Bóg w Tobie człowiecze! 

Teozofia 1920. 


M LSSET ER NUM. W FEK O WE 
t 
NIEBEZPIECZENSTWO SATANIZMU JUDAISTYCZNEGO. 


U 
Opracował na podstawie Plsma Śwlętezo, oraz żródeł niemieckich, /Holz/ 
i Gerard Dorr. UW? z 
Motto: Przyjażnie dla żydów 
uśposodlony Kler, w tej walce byłby 
zdradą ludu I koścloła, neutralnie u- 
stosunkowany ~ tchórzostwem | sromotą4, 
czy może wlec kapłan katolicki być - 
antysemitą? Odpowładam zupełnie przesc 
konany! Tak on może,on powinien a o 
jle nim jeszcze nie jest — powinien 
i musi sle nim stać, 
Ks.Dr. Józef Teckert, Wledeń, 

Oa początku swego istnienia, . ” globu naszego, tworząę ogromne pax 
ale było chrześci jaństwo do tego i oteżna Rosje’ bolszewicka, Wróg k tó- 
sBupłia 4agrożone co obecnie, Podne cy bezcześcił i GI kościoły w 
si swą głowę wielki przeciwnik wsze- Hiszpanii, Meksyku I Innych cześ— 


laklego dobra, piekna i prawdy,— cłach świata, - to żydzi, twórcy 
antychryst. Rozwi ja on powoli a sys- bolszewizmu, É 
tematyczńiie swe dzieło zniszczenia W wszystkich krajach I wszystkich 


a ochrane jahatwo? rnloscety cofa sle cześclacn świata, posiada związek 

na całej inji. Mówi -sie u nas dużo  bezbożników swe rozgałezienia, wsze- 
o czynach, -leez czynów-tycn zupełnie dzie rozbrzmiewa nasło [Eh: "Precz 
ale KRC: A wróg który R AR z A E E ET o PRA 
emu Światu, który wyniszczył chrześ i Š 
+i ianstwo na Ktory, A A AT N du, to wprowadzenie ludzi w bład. 


= g 

To związek posiadający miliony i 
milicay członków, związek który spo 
wodował istny potop antycnrześci” 
jańskiej 1 antyreltei jaej litera- 
tury Fozrzucońe j pomiedzy wszystkie 
narody. Centrala propagandy bezboż- 
"nqaiczej - to Moskwa, Stolica przeż 
żydów rządzone j,czerwonej Rosji. 
Kierownictwo związków bezoożniczych 
spoczywa w rekach,tylko żydów, a 
wszelkie rewolucje i powstania.skie 
rowańę z fanatyczaą wprost zaclekło- 
śclą przeciw cnrześci jaństwu, orga- 
plzuje i kieruje żydostwo bo!szewie 

(SI - - 

-Dziwna jesc natura Żyda. Kiedy 
poczuje władze w swych rekach, jak 
opętany rzuca sle na swe ofiary, 

i wydaje sie wtedy że wyładowywuje 
sie nienawiść, straszrua zażartiość 
i-chęć zemsty, nagromadzonej w du- 
szy jego przez okresy tysięcy lat 
do wszystkiego co nie jest ży jy= 
wskle. W bestialski sposób morduje 
się wtedy kapłamów i pali, a zakon- 
aice hańbi, gwałci a potem zabi ja, 
rabuje sie świątynie, zbezczeszcza 
i pali, umarłych z grobów wyrywa, 
statuły Chrystusa profanuje i nisz- 
czy a obrazy Macki Boskiej w błoto 
i nieczystości rzuca, Dalej masakru- 
je sie meżczyzn, kobiety w najohyd— 
niejszy sposób zabi ja a azieci po- 
prostu o mury czy kamienie rozbija, 

Tak spełnia żyd straszae proroctwa 
zapisane w starym Eos LSR 
Paa spali nlewiernych 1 poda ich zæ 
biciu. Ogień aienawiści Jego prze|- 
dzie nad nimi i poda ich w ręce lu- 
dzi którzy umią palić, Wytraci je 
jako przeklęte a poda je na zabicie 

będą wyrzuceni i pobici a z tru- 
pów ich smród wyni jazie a krew ich 
z gór popłynie. Bowiem aadszedł 
dzień pomsty -i czas zapłaty Zyonu. 

Albowiem to dzień pomsty Pańskiej 
będzie i rok/zapłaty/ odpłaty, aby 
sie pomszczono Zyonu,” 

i lzajasz | Ezechiel, 

Oto jak wygląda dzisiejszy świat, 
ta wielka prawda, A cóż czyni chrze 
ści jaństwo I kościół Chrystusowy? 
Stoi niestety naprzeciw tych hord 
przepełnalonych nalenawiściaą I żądza 
krwi; bezradny, słaby i bezczynny, 
Książetami kościoła obezwładniło 
dziwne jakieś zaślepienie, Mówi sie 
z ambon dużo o czynach, lecz pytamy 
sle gdzież są te czyny? Dlaczego 
nie ogłasza sie z ambon jakąś wiel- 
ką, wyprawe krzyżową, przeciw żydow= 
sko bolszewickim mordercom chrześ-— 
cijan i alszczycielom świątyń? Dla- 
czego nie ogłasza sie żydom jakąś 
wojna, świeta tak jak oui to wzgle- 
dem gprześc i Jan czynia? Przecież 
sam Chrystus karał tych, którzy plu- 
gawili świątynie Ojca Jego. 

Wydaje sie jak gdyby całe chrześci 
jaastwo szło naprzeciw strasznej ja 
kiejś golgoty. i 


W. WB: „LĘAJEZPETROR SZ EGG WN. K 
ZA DAÓ W |. 

Skoro wiec te szaloną walke wi- 
dzimy która Zyd prowadzi, rzucając 
sle jak wściekła bestia da wszystko 
co jest chrześci janskie, to powin- 
naiśmy już wiedzieć czym w gruncie 
rzeczy jest chrześci janstwo. 

Mamy naprz. wielu ludzi, którzy 
są przekonani że Chrystus był żydem 
mniemanie to jest z gruntu fałszywę 
chrystus bowiem żydem nie był. 


sz 


Chrystus aie pochodził z Judel ,tyl- 
ko z Galilei a ta zamieszkiwana bym 
ła przez nieżydów, Właściwa nazwa 
tej krainy brzmiała: *Gnelil! ha 


gojim” co w tłumaczeniu polskim zna 
czy: kraina gojów. /Zob.Biblię w 
pierwotnym tekście hebrejskim. iza- 
jasz 8,52./ Chrystus pochodził więc 
z krainy gojów a rodzice Jego był} 
rzemieślnaikami, oplekun Jego był 
cieślą. W całym świecie, drodzy czy 
telnicy, nie znajdziecie żyda, któ- 
s by uprawiał zawód cieśli. , 
Chrystus nie był żydem ani z pocho-- 
czeńkczen z ROEE inaczej 
bowiem myślał Y: uczyłby.i czyni łby 
wszystko w duchu żydowskim. A ponie 
wąż żydem nie był, żydzi wiec Go 
nie uznali i nauki Jego nie przyje- 
li, co gorsza, przysiegli sobie na- 
uke Jego niszczyć na każdym kroku, 
Z drugiej strony widzimy że na- 
uka Cnrystusą przyjeła się u wszyst 
klch ludów które są pochodzenia a- 
ryjsklego, Nauka Chrystusa stannwi 
poteżne przeciwienstwo judaizmu. 
Nie żydzi a właśnie ludy aryjskie 
przyjeły naukę Wielkiego Mistrza, 
nauki te bowiem w zupełności nie 
mogły odpowiadać krwi i temperamen- 
towi żydów, ale odd r Pae krwi 
po rayyanten, Chrystus-był aryjczy--* 
kiem zarazem antysemita, prowa- 
ził bowiem nieustannie walkę z ży- 
ami, Chrystus był jednym z qaajwiek- 
szych przeciwników żydostwa wszyst-- 
kicn czasów a stworzona przez Niego 
nauka i religla stanowi w rzeczy sa 
mej antyteze religii żydów, stanowi 
jeden z najwiekszych ruchów anty: 
żydowskich wszystkich czasów. 


ŻYDZI TYLKO WYZYSKiWACZAMI. f 

Ten, kto chce zrozumieć znaczenie 
chrześci jaństw , powinien właściwie 
poznać stosunki, panujące w czasach 
powstawania chrześci jaństwa. 

Większość ludzi jest zdania że 
Chrystus żył wśród żydów. oraz że 
ludy zamieszkujące Palestyne, to by 
Il wyłącznie żydzi. Niestety ta 
nie jest. Co prawda, ziemia wokoło 
Jerozolimy nazywała sie Judeą, zie- 
mie te zdobyli żydzi. tysiące lat 
temu, stając sle w nalej władcami, 
Od praczasów byli handlarzami, Ili- 
chwiarzami | = kapłanami, osiedla- 
jac sie przeważnie w Jerozolimie, 
Która stała sie centralą, z której 
szczuwano i prześladowano ludy kana- 
anickie, Wiemy o tym z Pisma Św.,k 
które nam mówi: A gdy sie wzmocnił 
Ac? Ehanane jezyka hałdow 
niklem a nie wygnał go, Także i ^ 
Efraim, Zabuloń, Aser i tyca z Bet- 
sames, Analab, Achsyb, Helba i Afek 
i Rohob, I ścisneli Amore jczycy sy- 
ny Danowe na górach, tak iż im nile 
dopuściii schodzić na doline i amo- 
rejczyk był hołdowaikiem ich a reka 
Judy spoczywała cieżko na nim, 
j /Seazłów |./ 
Żydzi mieszkali wiec w ziemi Kanaa, 
tak jak dzisiaj między nam} miesz- 
kaja I czynili z tamtejszymi ludami 
to samo, co dziś, z wszystkimi iu- 
dami czynią, zrobili z aich hołdow- 
ników, by żyć z ich pracy. Bez tych 
ludów nieżydowskich nie byli żydzi 
w stanie w Palestynie żyć, tak jak 
dziś żyd bez chrześcijanina żyć nie 
może. Potrzebowałi właśnie rzemieśł 
ników, rolników, rybaków itp. 
A jednym z tych był Chrystus syn 


sya CłeŚLi s E A 
WIELKIE PAŃSTWO ŻYDOWSKIE, 
Błędne jesc mniemanie tych, 

rzy sadzą, że żydzi rozproszeni po 

całym świecie, pafistwa swego własne- 
aor Z Gej Arastej przyczyny. a!e.ma ja, 
oonleważ nie cncieti uznać Chrystus% 

Mesjaszem. Wieczna tułaczka żydów, 

to nie Beskie przekleństwo za nie- 

uznanie nauk Zbawiciela, żydzi bo. 
wiem nigdy jeszcze własnego państwa 
nie posładał:, byli wiecznymi tuła- 
czami. Pasożyty nie potrafią żyć sa- 
samodzieliaie. Potrzebne sa. im inne 
narody aby sie z nich żywić | tuczyć 

Już długo przed Carystusem, byłi ży= 

dzi rozproszeni po całym świacie, 

Znajdowali sie we wszystkich mias- 

tarcn handlowyca jak i portowycno» 

Wszetki hande! porwa!i w swoje rece 

BZ oe wlalkie sumy kró!om i 

etom, robiąc icn sobie w ten sposób 
podwładnymi. Nie było-dworu, który 
by nie miał swoich finansistów i do- 
radców żydów, Ksiega Estery poucza 
nas że: już za czasów króla perski ego 

XKerxesa /500 lat przed Cnurystusem/ 

zajmowaii żydzi cały Orient oraz 

aa OZ nad prz! KOC 
nym. Swego czas u worz ań- 
stwa w państwach. Już wtedy wielki 
minister króla Xerxesa, szlachetny 
pers Haman, ostrzegał swego pana, 

Którego państwo ciązneło sie od in- 

dyj aż po kraj czarńych, Afryke, 

gdzie żydzi byli panującymi, mówiąc: 
jest lud aiektóry zozprtszony i roz- 
sypany miedzy ludem pa wszystkicn 
krainach królestwa twego, którego 
prawa różńe są od praw wszystkich 
narodów a praw królewskien nie -przes 
strzega ją. 

Haman radził wtedy królowi wygnać 
żydów, ten jednak pod wpływem żydów- 
Ks. Estery | Żyda Mardochai, zadie- 
chał tego. Doszło do rewolucji przez 
żydów zorganizowanej, pocczas której 
zamordowano w jednej nocy 75009 
ERBEN szlachty z Hamanem na czele 

hytry I podstępny żyd Mardocha 
stał sie LURE waż ministrem a tym 
samym właściwym władcą, Persji, 

Na setki lat już przed Chrystusem 
rzączili żydzi całym światem staro- 
żytnym. Nie ma ważpiiwości że już 
wówczas zamleszkiwai l kraje dzisiej- 
szej Francji, W.Brytanii ! ziemie 
nad Renem. Byli wszeczie ukrytymi 
władcami i tak jak zawładael ers ją, 
tak zawładnełi poeni GA Grecją. l. 
Rzymem, W 67 lat przed narodzeniem 
Chrystusa, zaobył wódz rzymski Pom- 
pejus, Palestyne, gdzie ustanowił 
zarzeędce a w Jerozolimie zostawił 
rzymską. załoge. Z łaski Rzymu, był 
nawet król w Jerozolimie. W czasie - 
narodzenia był nim deróa, Z przyaon- 
kiem "Wielki", Heród rządził od u5r. 
przed, do 4 roku po Chrystusie, nie 
Dył on Żydem. Był wielkim przyjacież 
jem greków a Żydzi so alenawidzi!i, 


ZAVE DN ZE 
ZA CZASON C HRYST 


któ~ 


USLA ;, 


sądem rzymskim, oskarżony o wysnaanle 
-;dów, otrańca jego. jeden z naajwiśc 
zzych mówców ówczesnych, Cicero, w 

nasle rozprawy, przystapił nagle adc 


ksią: 


. alaczey 


1 


„sęGziegm i szepnął: muszę teraz, mó- 


wić o Żydach, bedę więc Lak Cicho 
mówił, aby mie ty!ko-sedzia zrřozu= 
miał. Ten bowiem pogardzony tłum 
żydowski, wad Szy przeciwko każdemu 
sorządnemu rzymianinowi., A vogar- 
dza sie nim w iateresie republiki 
wtedy -powgtaje wielki-krzyk, „Potem 
aa zebraniach ludu, podburza ją masy 
na naaSe« F 

Tak wygladał Rzym na sto lat 
przeć narodzeniem Curystüusa., Naj- 
wyotitniejsi senacorowie i mówcy 
drżeli-przełd żydami..£ blegiem cza- 
wu wpływy żydów stały sie tak wiel- 
kie, Że Za czasów Chrystusa, uważaj 
li sie własciwie już w żupełności 
za panow sytuacji, j = 

Kaznodzieje i Fanatycy żydowscy 
wedrowali-podówczas po wszysčtkiej 
ziemi w zamiarze nawracania jej na 
judatzm, Chrystus wtedy, ostrzegał 
Żydów wołając: Biada wam nauczeni 
w piśmie i taryzeuszowie obłudni! 
iż obchodzicie morze i-ziemię,abyś- 
gle uczynłyi -jednego nowego-żyda, 
a-gdy sie -stanie czynicie go Synem 
zatracedia, dwakroć włecej niżeliS- 
cie sami; - 

*'W aawracaniu posuwali sią żydzi 
wówczas tak daieko, że -zańlecnalt 
nawet obrzezania. Masowe przechs= 
dzono naa judaizm, Zydzi słostii! DO- 
wiem że mesiańistyczny wiek fastar 
i -panowanie -żydów nad całym Światem 
się rozpoczyna, Nawet żona cesarza 
Nerona; Poppaea Sabina,przeszła na 
judaizm» 

Żydzi nałożyli wszecnświatowemu 
państuu rzymskiemu Swą, pieczęć %u-- 
cnową. Zydzi byli świadomi Swe; 
mocy, postanowili więc stać się 
panami Świata,. - - % 


~ 


PRZYGOTOWANIA DO WIELKIEJ REW0O- 
LUCJI .SWIATOWEJe 

W miedzyczasie stała sie Jerozo- 
lima miastem o-znaczeniu Światowym, 
O -ile Rzym stał sie siedliskiem 
potegi politycznej państwa rzym- 
skiego o tyle Jeruzalem, stała sie 
siediiskiem potegi Finansowej żydów- 

-Pieniadze możąyen Rzymu, Grecji, 
Aieksaadrii, Azji Mniejszej itda- 
ołyneły do banków Jerozolimy. Lecz 
cie była tylko Sieuliskiem potegi 
fraańs5owej, ale przedewszystkiem- 
podziemie] polity«i żydów, w STOSLA-- 
ku do całego ówczesnego Świata. Tu 
finansowało się wojny, organizowało 
powstania, przekudióno Ministrów, 
etc. s i S mę 

Jak nam wszystkim wiadomo, była 
Jerozołima w plerwszym rzędzie wiel% 
ką centralą rełigł jną,Świata żydow- 
skiego. Tam bylt arcykapłani ; tam 
zaajdowała się żydowska szkoła praw 
a przedewszystkiem wspaniała Śwlą— 
tyala, z którejy tak jak dziś = 
z Kremiu w Moskwie, na wszystkie 
strony świata.agsttatorów religij- 
nych jak + połitycznych, rozsyłkańc. 
Onai to mieli światu oznajmić zbli- 
żenie królestwa mesjanicznego i za- 
razem przygotować wszęchświatowąa. 
rewolucje przeciw Rzymowi a- 

Teki oto był cel Żydów; obalić 
potege Rzymu «a stworzyć aa jel-ZTu= 
zach, potege własną, wszechŚwiatowe 
państwo Żydowskie, 3 s 

W tym celu zbierali zewsząťġ pie- 
uciskali -lud podatkami, By 
zamienić Jerozolima w poteżną-twi Gr 
dze: Zerganizowaki także potajemńie 


4 


potężną. armie, przy pomocy której 
zapowiedziany Mesjasz, zniszczy znie- 
zawłdzony Rzym a wtedy nastanie za~ 
powłedziaay wielki raj na ziemi, w 
.bostacłi-wszechżydowskiego państwa, - 
z wielką, stolicą Jerozolimą, 

Talmud jerozolimski zapowiada to 
przyjście Mesjasza, jako przyjście 
wielkiego wodza, który zaiszczy wro 
gów swolch, zabil je królów i książąt 
nienaawistnych i-cały skąpany bedzie 
KARP: r r J 

ojobnymi proroctwami stworzyli 
prowodyrzy .żydowścy;, straszna Atmos- 
fere nienawiści I wzburzenia, 


CUDOTWÓRCA Z NAZARETU, 

l zjawił się wśród tej szataús= 
kiej atmosfery nienawiści, żądzy 
mordu i WEST Zm zo szczuwańia, czło 
wiek zupełnie ińnych zasad, Mówiono 
o-aim wszędzie: Lsczył w cudowny spo 
sób-chorych } wskrzeszał umarłycn, 

Głosił nową, nauka, 

Potgżna nieokreślona siła,promienio- 
wała od Nkego,a az edić Ścz -Jego 
pełne było dobroć a zarazem nie- 
ugietej woll. Kiedy mówił, słowa pły- 
nace z ust Jego, staty się porywają 
cą, jakąś potegą i nikt Ale był w 


WESOŁ Y'CH 


życzymy przy tradycy Jnym opłatku, 
I Przyjaciołom . "ŚWIATŁĄ PRAWDY”. 


Przed rozgniewaniem jego ktoż sie 
ostoi? a Kto się stawi przeciwko 
popędliwości gniewu jego? Gniew 
deso sre wytewa* jako ogień, a skały 
sie padają, przed nim,/Nahum Il,t/, 

"Albowiem ogień rozpalił sie w pe- 
pedliwości mojej,i bedzte gorzał aż 
do najgłębszego piekła,-i pożre zie- 
mię i urodzaj jej-l wypałi grunt - 
gór. /5 Mojżesza 32,22/. - 

o e się,a przyjdźżcie, zgsro- 
madzcie sie zewsząd na ofiare móje 
Która-ja wam sprawuję, ofiarę wiel- 
ka, na górach Izraelskich, -żebyście 
RE miaso,/żarii, dosłowne tłum,/ 
piki krew, : 

- Mięso mocarzy jeść pedziecie a 
krew książąt ziemskich pić bedzie- 
cle. Najecle stę tłustośel do sv 
tośc a fari deie się krwi do 
upicla z tej óflary mojej, która. 
wam nagotują, | dazu SĘ sie Z sto- 
łu megó końmi eddżcami, mocarza- 
mi ł każdym mężem walecznaym, mówi 
panujący Pan. A dowie sie, dom: lzra- 
elski, Żem Ja Pan, Bóg ich, od one- 
zo dala l na potem, /Ezechieł 38/, 

Żydzi widzą, więc w swoim Bogu, . 
zapa lczywością, I zemsta. Aapefnionej 
istoty, śpragnńionej krwi morau. 


SWI ŻĄYT 


wszystkim Abonentom, Czytelnikom, 


- Niech nowonarodzony Władca Świata, wniesie pokój I szczęście w serca 
nasze, lecz baczmy aby serce to, stało sie zgodną. świącyniaą —-mieszka- 


niem Jego, 


stanie mu się sprzeciwiać, Wielkiia 
cym ezłowiekiem był Jezus Chrystus, 
syn cieśli z-Nazaretu, 

Chrystus przyglądał sie przygobto- 
wanlom do wiylkiwj rewolucji świaco— 
weję widział bowiem wszystko RA 
szał kaząńia mówców rewolucyjnych i 
zrozumlał,-że świat muslałby upaść 
zupełake, pod rządami tyranii, tych 
dzieci szatana, Zzodnię A ŻĘ gwos 
im-przeznaczyniem, postanowił wal 
CAS przeclwko-tyranom żydowskim. 

szedł miedzy lud i zaczął nauczać, 
a z głębi Jego szlachetnej qordyjs- 
kiej nary popłyneły kazania o mie 
łośći | łosierdziu, 0a przeciw. 
stawił ężydowskiemu-Światu nienawiści 
kłamstwa i naikczemności, śwłat lany- 
swiat *[dealtzmu”, f z i 


Stosunek Chrystusa do żydów, 


Nauka Caryscusa jest jedną z naj- 
sŁldcuetnic jsŁyca, Jakie wugole iia= 
my. Jest ona oparta na-prawacn Bo- 
żych, na prawach Ducha, na Których 
sie równieź całe jeste stwo nasze 
opiera. Nauka ta, to aatyteza, nauk 
i pojeać żydowskich.Chrystus dopiero 
wykazaś podłość -duszy Żydowskiej i 
On pierwszy wydał straszny wyrok na 
żydów, Chrystianizm i judaiżm, to 
tak potężne przeciwieństwa; jak nie- 
bo 1 piekło, jak dzień i noc, jak- 
światłość i ciemność, -> 

duż pojecie -Boga u żydów, jest tax 
różne od naszego, Że komentarze są 
cu zbyteczne, Zydzi mówią naprz. o* 
swoim Bogu: z 


REDAKCJA, 


Widzą, w swym Bogu wci 
nawiści, > 
_ Chrystus zaś mówi o Bogu: 
Bóg jest Miłością. Ön. jest naszym 
PE że post dobrym i miłosiernym, 
nawet robakowi krzywda sie nie sta- 
nie bez Jego woli. ; = : 
„0d praczāsów byli żydzi napełnie- 
ni żądza, posladania bogactw go jów, 
żądni byii skarbów świata, 4.7 
Proroctwa PRO Testamentu, mé- 
wlia, zresztą wyraźnie że skarby mo- 
rza jak i bogactwa narodów, Starią 


elenie nie- 


„sle własnością, żydów, Okrety przy- 


ńrosą wam złoto i srebro narodów, 

-Chrystus natomiast mówi o do> 
porach zlemskicń zupełnie -przeciwnie 
Nie zbierajcteż sobie skarby ziems- 
kłe które moke i rdza niszczą, - 


Żaden sługa nię-może dwom panom 
służyć, Nie możecie Bogu służyć i 
mąmonłe, - 


ydzł uczyil o sobie: 
Jesteśmy dziećmi Boga. Jesteśmy na- 
rodem wybranym, Bóg zawarł z nami 
przymierze. 

Chrystus odpowi 
ten sposób: F 50 
Wyście z ojca djabła,i pożądł iwości 
ojca waszego czynić chcecie, onci 
był meżobójca od początkusłi w praw- 
dzie nie zośtał,bo w nim praway nie 
masz, gdy mówi kłamscwo,z swego - 
własńego mówi,iż jesc kłamcą Í oj- 
cem kłamstwas /Janń.ęć,44/, a 
Słowa te oddziaływały na żydów ga. 
rzej od bicza,-Pełai wściekłej nies- 
aawiści chcieli Chrystusa zabić, - 


edział im na tẹ w 


> za 5 
ukamieniować./Jan g,59/lo,8l i inae/ 
spotwarzali Go na każaym Kroku, Sta 
wiano wszędzie pułapki. Chrystus 
pezejrzał jednak żydów i odprawił 
Melas 3 

-Przyszedłem aby Świadczyć © praw 
dzie, a kto z prawdy jest słyszy mój 
g GB» 

"Chrystus zdarł maskę z twarzy obłud- 
naych faryzeuszy i rzekł im: " 

"Blada wam nauczeni w Piśmie i fary- 
zeuszowie obłudni, Wodzowie ślepi, 
Którzy przecedzacie komara, a wiel-- 
błąda połykacie. kż aawacie dziesi e-- 
cine z mietki i aayżu i z-kmiau, a 
cpuszczacie poważniejsze rzeczy w 
zakonie,sprawiedliwość i miłosier- 
dzie tł wlareę,te rzeczy mietiścke czy- 
nić a-onych nie opuszczać, 

Biada wam uauczeni w F:śmie i fary- 
zuuszowie odDłudni! .iżescie-podobni 
grobom pobielanym,Kktóre się zdadzą, 

z wierzchu być cudne,ale wewnątrz 
pełae są wszelakiej nieczystości, 

weżowie: rodzaju jaszczurczy! -i jas 
koż bedziecie mogii ujść przed sądem 
ogaia piekielnego? - 

Aby ina na was wszystka Krew 
sprawiedliiwa,którąście wyla!li na zie- 
mi,ode krwi Abla sprawiedliwego aż. 
do krwi Zacharyasza,któresoście za- 
bila miedzy kościołem i ołtarzem, 

/Mateusz, 23, 15-—87,/, 
| wszedł do świątyni a uczyniwszy 
blcz;wygnał z kościoła,żydowskicnh 
handlarzy i przekudniów. Rozsypał 
pieniadze r poprzewracał stoły. 

Jaa ACET M 

Oto przykłady, jak się Curyscus w 
stosunku do żydów odnosił, 


CREIR P iIFEURE NA AOSSAL. 2 
O ile wrogo sie do żydów odnosił, 
tyle był pełeń-dobroci ala nieżydów, 
Tu zwracał się szczególnie ku obar- 
czonym, cichym, ubogim w duchu, 
łanńącym sprawiedliwości i prześtado* 
wanym. Nawet setalcy i cołnierze 
Heroda przyjeli nauk! Jego. Widzimy 
z jaką wiarą zwraca się do Niego set» 
alk z Kafarnaum z prośDę o uzdrowie— 
ale sługi, mówiąc: Panielnie jestem 
zodzień abyś wszedł pod dach mój,ale 
tylko rzecz słowo, a bedzie uzdrowio= 
ny sługa mój, 
| rzekł Jezus uczniom swoim: Ze» 
prawdę powiadam wam: Anim w lzraelu 
tak wielkiej wiary nie znalazł, 
/Mateusz 5,5—10/,- i 
| setnalk widzący umiera jącego Chrys- 
CZCIĆ zaprawdę ten jest Synem 
cayma 
Nauka Chrystusa 
dy niesemickie, 
| tak stworzył Chrystus ruch poteż- 
ny, nie sentymentalay,uczuciowy,miek- 
ki,jak to sobie wiekszość wyobraża, 
lecz przeciwnake b PE i 
nieusteplliwy a w dodatku zapowiada- 
jacy waikę wszystkiemu co 
kie. Chrystus sam to zapowiedział: 
Przyszedłem,abym ogień puśelł na zie- 
mie, ìÌ czegoż chcę jeśli już -gore? - 
Maiemacię,abym przyszedł, pokój da-- 
wać na ziemie? Byaajmiej, powiadam 
wam, ale-rozerwanńie., /Łukasz-i2,49/u 
Potężny ruch rerigi jńy zapoczątko- 
wany przez Chrystusa; nie miał nic 
wspólnego z dzisle jszysznaiewieścia- 
iym i faryzeuszowskim maiemanaiem i 
oanoszeńiem się do żydówe n i 
Sam Chrystus -mówi: Kto nie jest z 
nami, przeciwko nam jest. A ktoby 
zgorSzył jednego z tych małych, któ- 


x 
O 


przyjęlł wiec naro- 


podłe i nizsługi, aby go 


rzy w mie 
było, aby 
młyński u 5 
wrzucońy, A jęś 
reka twojaę 

' / Marek 3,42/« 


NIENAWIŚĆ ZYDÓW | PRZESLADOWANIE. 

szczególnie św.Jań pokazuję nam 
w swej Ewangelii wyraznie, że nawka 
Chrystusa i cały ruch religijny 
przez Niego stworzony, skierowany 
bvł przeciwko żydom, - h 
Ludy zamieszku jącę ZOZ la~ 
ły przyjąć nauke Jezusa, Obawiały 
sle jednak panicznie żydów,/nafeste- 
ty tak samo jak dzisiaj. red./.pod 
Których jarzmem sie zdana ty, 

Jak wielki był strach, ludów tych, 
przeć żydami, opisuje nam 9 rozdż., 
zkwangaŚw.Jana. Chrystus uleczył 
niewidomego od urodzenia. O tym do- 
wiedzieli się żydzi i zapytali sie 
rodzieów-jego,czyżby -to było prawdą, 
Na to rodzice uleczoneso odpowie- 
d3zieii: Wiemy że ten syn nasz,ślepo 
się narodził, Lecz jako teraz widzi 
nie wiemy, -albo kto otworzył oczy - 
jegosmy nie wiemy, mać iata, pytaj-- 
cież go, on sam O sobie powie. 

Tak mówili rodzice jego, że się ba- 

li żydów, -albowiem Już byli żydowie 
postanowi li,abyę ktoby go kolwiek- 
Chrystusem wyznał był wykiety,- 

W rezcż.ł2 mówi nam św.Jan podob 

le: Wszakże jednak i zksiążąt, wie- 
ie ich weń uwierzyło,ale dla fary- 
zeuszów /żydówą nie wyznawali, aby 
z-bóżaicy nie byli wyłączeńdis 

l te wykięcła niewiele pomagały, 
Łukasz powiada nam: Albowiem wszys- 
tek !ud zawieszał sie na aim, słu- 
chając Go. : : 19: 

Żydzi więc w bezsilnej swej złości 
chcieti Chrystusa zgładzić, Mówi o 
tym-śwęJan w 5 rozdż.: A-przetoż 
żydowie prześladowali Jezusa,l szu- 
kali jakoby go zabili. A w rozJż.? 
A potym chodził Jezus po Galilei, 
bo się nie chelał bawić w ziemi- 
Judzkiej, przeto że Żydowie -szukali 
ŚW go zabili, „ah 7 

aryzeuszowie nie byli jednak w 
stanie Chrystusa dosiegnaąć, trzeba 
wiec-było chwycić sie innych środ- 
Ków., Postanowiomo zatym stracić Go 
przez Heroda, tak jak stracono Jana 
Chrzmiciela,. 

Ew.Marek pisze/38,b/: Tedy wyszedł- 
szy faryzeuszowie, uczynili wnet ra- 
de z Herodyany przeciwko niemu, jake- 
by go 5trąaCt li; A a 

Ew, Łukasz r Mateusz BO KACH 
lej:że Taryzeusze nie wiedzieli jak 
pojmać i zabić Chrystusa,bowiem ca- 
ły lud był za nim,a ludu tego zacze 


li sie już obawłąć A 
Ew, Janz pisze o-jednym z nieudałych 
ER 


zamachów na Chrystusa: i 
faryzeusze i przedniejsi i A 

gp Imat a ! chcieli so 
niektórzy z nich pojmać, ale żaden 
nie ściągnał nań reke swoją. 


leko mu Iępiej 
szony kamień 

„iw morze był 
eie gorszyła 


a 
ie 
ZU 
by 
1] Jaa 


„ Przyszki tedy słudzy do przedniej- 


szych kapłanów Í faryzeuszów, któ- 
rzy im rzekił:Przeczżeście go nie 
przywiedli? -Odpowiedzieti oni słu- 
dzy:Nigdy -tak nie mówił człowiek, _ 
jako ten człowiek.  !-odpowiedzieli 
im faryzeusze:Alboście i wy zwiedze- 
ai?  Izali kto uwierzył weń z ksią- 
żąt aibo faryzeuszów? Tylko ten A 
gmin przeklęty,który nie zna zakunu 

i -dalej opisuje nam św.Jań, jak > 
szybko rozszerzał się ruch chrześći-. 


= 6 


jańsk! wśród ludów nieżycowskich w 
rąlestynie, ruch króry zasrażał ży 
dem ze wszecE stron,a którego sie 
panicznie obawłali. Nawet wiełcy 
Jostojntcy zaczeli wierzyć w Chrys- 
tusa,ale dla faryzeuszów, nie wyzna- 
wall zo,aby ale być wykletymi, 

Zydzi widzieli zbliżające się nie 
bezpieczeństwo. Trzeba było temu zc- 
radz é » 

Tedy się zebrali przedniejsi kapta- 
nl i faryzeusze w redę,i mówili: 
cóż uczynimy? albowiem ten człowiek 
wiele cudów czyni. A jeśli go tak 
zanłechamy, wszyscy weń uwierzą, | 
przyjaą Rzymianie a wezma. nam to 
mtiejlśce nasze i -lud, /Jan « 11,47/, 
Werset ten wyjasnia nam dokradnie 
oewczesne położenie policyczne, 

PrzyśoClowaija więc Dyła rewolucja 
światowa przeciw Rzymowi ,do której 
użyć-chea815b ludy nieżydowskie., 

wlazieli wyraznie że Chrystus może 
im-cały ten tak misternie wzniesiony 
gmach, jednym zamachem zniszczyć 
albowiem doegiero przez Chrystusa 
zaczełi sie KŃzymianie,przysiądać 
Gzlałałnoścł: żydów., Niebezpieczeńs= 
two było wielkie, | wyscąpił Kaj- 
tasz,najwyższy Kapłań,mówiąc:Wy nic 
aie wlecłe, Ani myślicie że jeżśt nam 
pożytecznie j,żeby jeden człowiek 
umarł za bud, a Żeby wszystek ten 
aarcód ale zzinąt. /Jan ll,49/, 
Da onego tedy dnia rauzili się spo- 
łem,„aby zo zabili. Postanowiono 
Jezusa ukrzyżować, 

ża Chrystusem wysłano listy gończe, 
Wowł o tym św.Jan, /!l;oż,/:A przeńńt- 
nlejsi kapłani i faryzeusze wydali 
pylł rozkazanierJeśliby się kto do- 
WieGŁZIał ,gdzicby był ;ężeby ożna jmi 
aby ge pojmaki, 2 da 

Na ten rozkaz pojmania, dał Chrys- 
tus heroiczną wprost do. najwyższego 
stopnia odpowiejż. lapowiedź, jaką. 
tylko-neros, sohater najwiekszy dać 
może, Krótko bowiem orzed -świetami 
wielkanocnymi odbył sie tryumfalny 
wjaza Chrystusa,wśród -niemiiknącycn 
okrzyków radości całej łuadadości, do 
glównej sleədziby żydów, Jerozotimy. 
ram przestąpił próg miejsca na jświeę- 
tszego,ł mówił do ludu a nikt nie. 
odważył -sieę,zrobić mu krzywde. 


ZAPOWIEDŹ WIELKIEJ REWOLUCJI, 
Chrystus wiedział że dni Jego Sa 
policzone, że żydzi zo zapi ją, wi~ 


f 


aziat również wielkie niebezpteczeńs- 


two jakie groziło narodem nicżydow- 
skim, zupełnym-zażydzeniem, -Tył ao 


W aastęnaumerze: Ukrzyżowanie, Frześlacowanie 


ofiarę życia swego, mógł zmienić 
tsznale jący stan rzeczy, | uczynił 
so pełeń odwagi i mestwa, na jakie 
silę żaden żyd nie zdobędzie, c 

Wiaząc nadcnodzący swój koniec 
zwołał Jezus uczniów swoich | prze- 
powiedział im wszystko co w naj- 
AM czasie zajść miało, wie- 
dziat bowiem że w odpowiednim Mo- 
meńncie, wyślą żydzi swoich mes ja-- 
Szów w Świat w charakterze podze- 
gaczy. Musiał wiec zjiecydowanie wy- 
stąpić i to jako Chrystus, = 

Widział także krwawe prześladowa- 
nia apostołów, którzy z tą samą od- 
wagą, jak On,nauki jego głosić beda. 
Tylko w tym wypadku odniesie nauka 
chrześcijan zwycięstwo nad-nauką. 
żydów. Potrzeba było ofiary tak z 
jego strony jak I ze strony uczniów. 
Chrystus nie chciał walki z Rzymem, 
walka miała być skierowana wyłącz 
nie przeciw żydom,przeciw icn, zbroa- 
naiczej włerze,oraz przeelw-ich pia- 
aam rewołucy janym. Chrystus mówił : 

i wiele fałszywych proroków powsta- 
nie b zwiodą wielu i fałszywi Chrys- 
tusowie, -Patrzele aby was kto nie 
zwiódł. Albowiem wiele ich przyj- 
azłe pod imieniem molm,mówiąc: Jam 
jest Chrystus. drom wam przepowle— 
azl att" 

Aloowiem powstanie naród przeciw 

narodowi | usłyszycie wojny i 
włeści o wojnach i ziody i merys 
A-toć-początki nowosc ela? wy 
strzeżcie samych slebłe,boć wrzuca 
na was ręce swoje,l| bedą, was prze 
śladować ,podawa jąc do bóżnice i wie- 
zienia, bić was teda,wodząe przed 
króle l przed starosty,dła imienia 
mego,na świadectwo przeciwke nima 
Gdy teay ujrzycie oną obrzydiiwość 
spustoszenia,tedy ci którzy bedą w 
Judzkiej zkemi,nisch uciekają na 
góry,a kto będzie na dachu niech 
nie zstępuje do domu,a kto będzie 
aa roli niech sie nie wraca.,Lecz 
blada BEA ennyn i-piersiami kar- 
młącym w one dni. - -~ 1 
A-gdy ujrzycie Jeruzalem od wojsk 
otoczone,tedy wledzcic,że się przy- 
biiżyło spustoszenie -jego,l gniew 
Boży nad tym ludem. i polesną, od. 
ostrza miecza,i zapeędzeni będą w 
nlewole miedzy wszystkie-narody,i 
będzie Jeruzalem deptaae od pogan, 
aż Ste wypełnią czasy pogan. cd 

/Mateuszs24,-Marek,i3. Łukasz2i./ń. 
Tak przepowiedział Chrystus,uczńni om 
OAI POCZĄFEKTZYGOWSNIEJ rewo luc- 

a; z 


n7w 


Ji Światowej. 
śe CBIENE 
chrześci jan, Rewoluc ja 


światowa /Żżydowska/, Załszczenie Jerozolimy, Następne rewolucje, Kto 


byt winień prześladowanka chrześci 
Głosy Ożców Kościoła i top. 


jan, Kodeks Katolicki 1 żydzi, Taimud, 


- 
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Dolata. 
INTO Lai 


Aa 


G EJN*E JIA 
Kwestia instynktu jesc, być może 
najarażitwszą ze wszystkich. Umysły 
ograniczone przeciwstawiają instya- 
towl -latelizeńdcję, uważa jąc kwes- 
tie za wyczerpaną. A przecież jest 
to colere postawienie probiematu, 
pozatym nie wiecej. Jeżeli instynkt 
i iateligencjza,tie sa zjawiskami 
jeda erednymi.z których ee mogło 
Dy Sai grugie BRA emat jest 
zasadniczo niertzulążalay, 


ARIE NESET CY N KIT; 


wiądy nle bedziemy mogli zrozumieć 
jakie właściwie są cechy instyaktu. 
a jakie inteligencji. « £ ; 
W wyżej przytoczońym, niezwykie 
aiezwykie popularnym przeciwSCawj 2— 
nku, zauważyć można dość maiwne ro- 
zumowańie, Że zwierzę jest reprezen 
tantem instynktu =- a człowiek in- 
teligencji. Ten czysto retoryczny 
błąd, stanowił przeszkodę, jeżeli 


omp R "El "R 


Szan. Naszym Czytełaikom komuni- 
kujemy, iż numerem niniejszym, 
całośc: bieżącego rocznika nie za- 
kończymy, i 

Ponieważ "Światło Prawdy”, jest 
czasopismem aieperigdycznym, prze- 
to całość zakończ my dopiero z 
wydaniem numeru 1l2-tego, 


Zakończenie referatu "Czym 
WIM okultyzm, oraz ciag GERE 
yjącków z pamietnika pt. "Zemsta 
z żaświata,  G.Dorr"a, zamieścimy 
z braku miejsca w nast. nukerze, 


Zwracamy czytelaikom Naszym 
uwage, Qa ciekawa Pozprawę p.t, 
"Misterium Wieków”, Niebezpie- 
czeastwo Sataaizmu Judaistycznego” 
aktualną, ze wzgiędu,na coraz to 
bardziej szerzący sie rucn anty- 
semicki» 


Widzenia ekstatyczki, Wandy 
Malczewskiej w opracowaniu 
JJ, Malinowskiego, ukażą. sie w 
nast, numerze. ; 


Zajateresowanym i stugiujacym 
udziela redakcja fachowej porady 
i pomocyy f j 

Redakcja czynna codziennie od 
godź, 16 — 17? po poł. 

Redaktor nacz. przyjmuje tylko 
w środy i piatki od lb - i7 godź, 

Wszelkie włzyty uprasza się 
zgłaszać 8 - 4 dni wcześniej 
listownie. 

Na wszelkie oupowiedzi listowne 
uprasza sie załączyć | zł, w 
w znaczkach poczt, celem pokrycia 
kosztów pertorii 1 kancel. 


pa: 


Pn 


zeczyt 


B TBD DYESRSĄ 
bogata w dzieża tręści 
logicznej, naukowej i 

Otwarta w AO 1 piątki od 
Bydgoszcz, Na Wzgórzu Lo m,4, 


aj "SWIATŁO PRAWDY” i podaj drugiemu, 


Prosimy pamietać o codzienne: 
koncentracji, umieszczonej na 
odwrotnej stronie, 


„Drogi Czytelniku! jeżeli w 
jomu twoim, lub sąsiada, dzie je. 
się rzeczy niesamowite, to zn. 

o ile ma ją. miejsce zjawiska 
ńiewytłumaczone, zagadkowe, t.zv. 
zjawiska psycniczae;+ to podziel 
się, wiadomością o nich, z nami, 


Celęm zorganizowania stowa— 
rzyszenia, prosimy interesuja= 
cych sie okultyzmem, ezoteryzmem 
mediumizmęm i pokrewnymi azie- 
dzinewi wiedzy, zgłaszać się 
pisemnie dv redakcji "Światła" 


Drogi Przyjacielu! o ile po- 
sladasz zdolności sprzeczuwania, 
JANOWIEC jean boy itp. | 

ile jesteś Sens wn Sim 
SEO AE sie do regake jy "Światła" 
celem przeprowadzenia pracy sta- 
tystycznej i badań naukowyci, ` 


Analizy criarakteru w kąciku 
Grafologicznym, opracowuje Się 
na poćóśtawie własnorecznńie na- 
pisanego imienia,nazwiska,daty 
urcazenia oraz 20 słów pisma, 

Powyższe dane skierować -należy 
do iedakc ji "Światła Prawdy” 

Celem umieszczenia, podać na- 
leży pseudonim iub jakiś znak, 

Analizy pó 0,50 zł, i i;00 zł. 


m a Z O R A WO R AA m O, O PP a 


okultystycznej, filozoricznej, psycho= 
pu tis : 


godź, 


—. —— > MM M a M 0 


ASTRO-GRAFOLOGICZNE analizy charakteru 2 zdolności, opracowuje 
sie w rędakcji*Swiatła” starannie i dokładnie, 
Badanie podpisów, sfałszowanych dokumentów itp, 
Udzielamy cennych, psychologiczaych wskazówek Życiowych. 


Abonuj i rozpowszechaijaj *SWIATŁO PRAWDY”, 
ch czagopisn, poświecone Chrześcijanskienu Ezoteryzmowi, 


ciexawsz 


Z A 


jedno z naj- 


O EZ "0,50 Żżł. Niezamożnym dajemy egzemplarz po zniżonej 
genie, ZAJE, 


z PE 


druk: Światło 


Nakład T 


Ox3zowe aumery bezpłatnie, 


Prawdy” Bydzosgzcz,. 


KONCENTRACJE 


W piątez każdego tygodni», miedery godźż, 19 a 21, przez 10 adnut: 
POKÓJ PANUJE NA SWIECIE, a MIŁOŚĆ ŁĄCZY NARODY, 
We środe każdego tygodnia, © godtivech jek wyżej: 


JESTEŚMY VW OPIECE I MOCY BOŻEJ, JESTESMY ZDROWI, SILNI, 
SPOKOJNI I KEZPIECZNI, 


Codzienn 
NIECH MOCE JASNE OSWIECĄ LUDZKOŚĆ CAŁĄ. 


NIECH DUCH POKOJU SZERZY SIĘ PO ŚWIECIE, 
NIECH LUDZI DOBREJ WOLI GROMADZI DUCH WSPOŁPRACY, 


NIECH WYBACZENIE WZAJEMNE ,STANIE SIE DZIS ZASADNICZYM 
TONEM LUDZKOSCI, 


NIECH MOC OŻYWIA WYSIŁKI CHRYSTUSA I JEGO KOSCIOŁA, 
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nie do rozwiązania samej kwestia, | 
to w każdym bądź razie,daukowega jej 
postawienia,które pozwala tylko na 
dwie formuły: albo instynkt jest wy— 
tworem latellgeńcji, albo inteli- 
gencja jest spotegowańiem lustyńktu - 
Zdecydować A MY na jedna z 
acl dwuch formuł, nale zapomina jąc 
że tak w jednym jak i w drugim wy- 
padku czyńimy instynkt i inteiigeńc- 
ję, zależnie od naszęgo wyboru; kwia- 
tem lub nasieniem jednej rośliny 
mianowicie wrążtiwośc! zmysłowej, 
-Należy -przedewszystkiem stwier- 
azić że w objawieniu sie instynktu 
iub jote hieng jt u-człowięka íi zwie 
rzęcła ale ma żadnej zasadniczej - 
różałkcy.-Zycie ludzi tak jak i zwie 
rząt, oparte-jest aa instynkcie, bo 
nie ma naprz. zwierzecia, które nie 
zdrądzał 6b cech -Swjadezacyeh o po- 
slaganiu w as woiż Itp. to Zna- 
czy Inteligencji, lastynkt zdaje 
ię być pochodzenia wcześniejszego, 


5 

gdyż u wszystkich zwierząt z wyjąt- 
kiem człowieka, ilość, a szczególnie 
Jakość czynów lastynktowych, prze- 


wyższa O wiele -wartość i liczbe czy- 
nów Intslektualnych. Jest to faktem 
zupełnie ścisłym, lecz zgadzając 

sie na taką hierarchie, wy jaśniamy 
ce prawda, tworzenie sie iatellzeńc- 
ji u człowieka i zwierząt, na mocy 
malej j 
przebłysków, lecz jednącześnie mu- 
simy wyrzec sie wszelkich usiłowań 
które dążyłyby úo wyjaśnienia po- 
czątków iastyńktu. Jeżėlf pszczoła 


buduje pasty drogą czysto mechanicz- 


aa | akt ten jest tak same Kkoniecz- 
ny jak parowanie wrzącej wody, iub 
krystałlzacja chłcdzonej, nie ma po- 
trzeby pójść dalej: jesteśmy wobec 
faktu, który na zawsze pozostanie 
tylko faktem, niczym ianym, 

Jeżełi natomiast przypuścimy że 
inteligencja N pochodzenia wczęź-. 
alelszeęo;, pole badań rozszerza sie 
w -nleskończonbść | w miejsce jedne- 
go zagadnienia, które nie można roz- 
wiązać, otrzymujemy tysiace innych, 
tyle właśnie lie jest gatunków zwie- 
rząt, każde z tych zagadnień jest 
niesłychanie złożone, iecz nie nie- 
aorzeczne, -Ten sposób wiczenta, p92- 
cląga za sobą w każdymbądź razie,da- 
leko idące konsekwencje. Należy wów 


czas uważać rozsnowę, wprost za inno naszej umysłowości; 


postacłowy przejaw inteiizgzencji,lub 
jeżeił-sieę nam podoba, uważać roz- 
sńowę l łateligencje za równoważniki 
przypuszczając, że inteligencja et 
te rozsnowa obdarzona wrażliwością, 

i że zmłenaność jej,,jest ściśle e- 
grańiczona właśnie przez formy, w 
których sią objawia. Dowodem tych - 
granie jest tastyakt, ` 


lub więcej aostrzegalnych jej ¿wać zespołem pożyteczaych 


C 


wiecej, prócz kiika faktów przemawia 

Jacyc<t: ńa jej korzyść, ofaz kilka- 

zarzutów. pj MSE 

Dawne pogiądy na inteiigencje i 
instynkt, aczkolwiek fałszywe i sztu- 
cząę, możnńą jeanak stosować do te= 
orki.któraśmy .omMawiaałał 
tastyaktowi możnaby przypisać AKty;, 
dążące do dzisiejszego stanu gatuń— 
ku, inaceligencji - akty dążące do 
zmian tego stanu. !astynkt byłby | 
wówczas niewolą, poddaniem obyczajo- 
wi, inteligencja natomiast swoboda. 
tejo wyborem; Dowiem akty Jej, Któ- 
re są konieczne; gayż istnieją, 
określażzby sie przez zespół przy- 
czya wcześniejszych od tych które 
kierują instynktem. 

inteligencja byłaby podstawą, zapa- 
sen, żródłem,które po przezwycięże- 
nin wielu przeszkód wypływa Z po- 
śród skał wypływa. We wszystkim c. 
poasuwa Iateil encja, śwładomość 5a- 
tunku czyni SWÓJ wybór, to co 
przynosi pożytek,wciela się w i^n- 
styńkt,pomnażając i urozmalcając, 
co jest niepożyteczńe = ginle, lub 
rozkwita w przesade, dziwactwa, jak 
u człowieka, jak u ptaków tancerzy, 
i ogrodników, u srok które kradcą. 
klejnoty, lu0 wreszcie u skowron- 
ków Których magńetycznie pociaga 
zwierciadło. Możnaby instynkt na.” 
Ą E zdolnień, 
iaceligencje - zespołem uzdolnaleń * 
zbytkowych. Lecz co właściwie jest 
pożyteczne a co niepożyteczne? 

Kto uzaałby naprz.za KE 
trełe ptaków, lub uśmiech kobiety? 
Możnaby mówić o pożytecznym Ii -ale-. 
pożyteczrym-dopiero wtenczas; gdyby 
istniała jakaś ceiowość, Lecz O «-*-. 
celowości, jako o kresie, do którego 
wszystko zamierza, nie ma mowy, Ceio- 
waść jest bowiem względną. 

Jeżeli nawet takie zużytkowanię 
dawnych okreśień jest możliwe, to w 
każdymbądź razie nie powinno ono 
służyć za pozór io nowego radyka!- 
nego zróżniczkowania wartości lqs 
stynktu i Inteligencji. Najwyżej mo- 
gą one służyć do oznaczenia opozycii 
dwuch stadów, których zewaetrzne 
gtjawy,przedstawiają odcienie,łatyo 
dające sie ocenić, Wstręt do zasad 
niczego utożsamiania instynktu i 
inteligencji zawiabec cany nałogowi 

przekazanemu - 
jeszcze przez filozofie spirytua- 
ilstvczną ucząc że instynkt Jest 
nieświadomy, inteligencja zaś świa- 
doma. Lecz analiza psychologiczna 
ale pozwala nam właściwie łączyć 
działalność intelektualna ze Śwla-. 
domością. Prawdopodobnie i bez 
świadomości, odbywało się wszystko 
zupełnie tak samo, nawet u najbar- 


Gdy działalność staje się instynk-dziej myślącego człowieka, jak pod 


towa, staje sie jednocześnie nle- 
zwąlczoną.o. 

Gatunek jest to zespół instynktów, 
których tyrania stanie sia pewnego 
dnia głuchą na wszelkie próby posu- 
sunięcia sle naprzód. Rozwój jest 
ozgzranlczody przez walke tego, co 
jest, przeciwko temu,co może być, 
Kledy nadchodzi moment, że pewień 
gatunek staje sle masą zbyt ciężką 
aby mógł być kierowany przez intej 
geńcjeęę gatunek ten staje sie bez 
władny l zamiera. Ale w jego miejsce 
płyną, ckągle inne gatunki, nowe for- 
my w Które się przebiera niewyczer 
pany Proteusze - ; 

Nie dodajemy do tej teorii nic 


t 
= 


è . 


jej opiekuńczym skrzydłem, , 
Według ciekawego porównania, przy- 
jać można kobiecą, ciekawość, jaka 


Ukryta, lempkę, oświetiającą tarczę 
zegara, Wywiera ona ten sam wpływ 
na inteligencje, co lampka na chód 
zegara. Trudno wykazać,czy zwierze- 
ta są obdarzońe Świadomością, -było- 
by. to rówajęż i bezpożytęczne Zym 
najmiej o lie wraz P Fańiltee nIe 
przypuścimy, że blask wspomnianej 
lampki przez promieniowanie Światła 
lub ciepła, oddziaływuje na mecha: 
aizm maszyny. W gruncie rzeczy, jese 
Świadomość również przyjętym tylko 
faktem. i 


Dokończenie w nast, numerze. 
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WANDA 


Opracował Jaja Malinowski. 
Zgodrnię z zapowieazią, w ostatnim 
numerze "Światła Prawdy” podajemy 
aziś,czytelaikom naszym, krótki ży- 
clorys andy Malczewskie | która w 
śwólh czasie przepowiadała upadek 
Rosjl ł zmartwychwstanie Polski. 


MAL 


- 


Wanda, Justyna, Nepomucena, Mąlczewe 


ska, przyszła na Świat w wisilie 
uroczystości Walebowstąpienia Pańs- 
klego,w dniu i5 maja i822 roku, w 
skronaym dworku w Radomiu. 

Ród Małczewskich wywodzący się ze 
Sląska, piecze ZE), się Tarnawa, 
dzielnie zasłużył się Ojczyżnie, 
jac Jej meżów prawych 


da- 


i zgoda bratnia, 
narodu” =- mawiała, 


wlecka;, 


CRZ PETWESAKTA 


zwaśnione rodziny, mądrością swą, 
budząc podziw wśród otoczenia. 


"Bo gdzie będzie praca, oszczędność 
tam bedzie siła 


Po śmierci matki w 1831 roku, któ- 
ra. boleśnie odczuła, Wanda stała 
sie zamkniętą w sobie, tym wiecej 
im nowa je) macocha, Karolina Buko- 

tórą ojciec jej w kilka 
iat po śmierci pierwszej żony poślu- 
bił, nie potrafiła otworzyc serca 
sletocie, O dalszym wykształceniu 
Wandy zapomniano, Wychowywała sie 
sama. Nie skarżyła sie na swój los 


waleczńych, poświęciła się za to całkowicie Bogu 


Wspomnieć tylko Jana Budywoja Tarnaaw:znosząc mężnie wszelkie przykrości, 


czykas który zaszczytnąie wyróżnion 

2 "ak papleża AleRsańdra TW otrzymał 
świecenia biskupie w Rzymie, dalej w 
18 wleku ks.Adama S AWIACEA EJ 
klego,autora wielu dzieł? łacińskich, 
ks.Franciszka Malczewskiego,arcybis- 
kupa warszawskiego, Aqtoniesgo Mal- 
czewskiego,piewce cichej, smetnej, 
DUJOSJ Ukralny, autora "Marii", kt 
rgy dobrze zapisali sie w pamieci, - 
wreszcie pod końlec 19 stulecia Ży ją» 
cego Jacka Malczewskiezga, zaakómite- 
go artyste-=malarza, którego dzieła 
pełne Są Symbolów i aiegoryj, 

Z takiego to rodu wyszła Wanda 
Malcęzewska, A rodzicę: Marla 
Julia z Zurawskich I Stanisław Mal- 
czewski, referent komisji woj.sand. 

i radca Tow.Kred.Zlemskiego,daji wy- 
chowanie staranne ucząc miłośći Boga 
według opowiadań 


1 8jEzyzmy. 

Młodziutka Wanda 
współczesnych śwlańków, była nadzwy— 
czaj skromną, niezmiernie delikatną 
w obejściu. Zamknieta w sobie,sarne— 
ła się samorzutnie do pracy i modli 
twy. Nie lubiła zabaw hałaśliwych z 
braćmi 1 znajomymi dziećmi, usuwała 
sie chetnie do zaciszńego pokoju | 
swej matki. Tam zerwanymi w ogrodzie 
różami, fłołkami i stokrotkami, przy- 
strajała wizerunek Ukrzyżowanego 
Zbawiciela 1 modliła sie za Polske 
płacząca. wówczas w rozblorach. 

zę łzą wzruszenia przypatrywała si 
Maria Malczewska,pobożnym praktykom 
swej małej Wańndzi, która zwierzała 
sie matce ze swych czestych rozmów z 
Jezusem. Raz naprz. po słowach proś- 
by, aby Jezus zabrał ją do siebie, 
usłyszała głos: ay już mylisz o 
nieble,qlewiana dzlecino,to jeszcze 
za wcześnie... Kto sie chce dostać do 
nieba,musi dużo cierpieć I dużo speł 


0= 


niać dobrych uczynków w pokorze, bez. 
rozgłosu wśród ludzi a tylko z miłoś- 
cl ku mie. Tą. drogą cle poprowadze”, 
Młała lat osiem, gdy przystąpiła 
do PZA komunii świętej. - Całe 
jej życie odtąd, te jeden wielki tań- 
cuch clierpleń, oflar,i pośwleceń dip 
dobra bliżałeń, Pociechę dia choryca, 
dobre słowo, wszystko znajdywała w 
skarbalcy szłacnetnego sc serca, 
a czyniła to z myślą. służenia Jezuśo- 
wł, którego nad wyraz ukochała., Wyre- 
czała matke w pracy domowej, za jmowa- 
ła się też a ADA dworskiej i 
dzieci wiejskich. Wpajała w ich Serca 
zamitowanie czystości i innych cnót, 
karclła klątwy I żarty niestosowne. 
„ Była przykładem pracowitości. 
Gdy widziała głodnę i: obdarte dzieci 
prosiła, matke o pożywienie I ubranie 
"dla nich.. Starszą już bedac, godziła 


z cloc 


Wr.l po lerci ojca w 


48 Ś echała 
ER: Kiimoń owa, ORASŁE 
jednak zareczyny, pragnąc dochować 
ślubu dziewictwa, uczynionega Jezu- 

z nim powsta- 


scowl, 
1863, a 
da objeła role 


Nadszedł rok 
nie styczniowe. Wan D 
sanok ranti i opiekunki powstańców. 
okna swego pokoju błosgsosławiła 
ochotników, Tdących na obrone wiary 
l ojczyzny, *Chrońcie sie ES 5- 
tości =- upominała =~ -i wszelkic 
grzechów, a zwycieżonym okażcie 


serce. A gdy nadchodził transport 
rannych, otrzymywali przytułek we 
dworze pod opieką lekarska. Wandy. 

Qd roku 1870 Wada Malczewska 
zamieszkała w Zytnie u krewnyc 
Siemieńskich, Codzienna adoracja 
krzyża i komunia świeta dodawała jej 
sił do wałki z pokusami, 

; Bywało że moce ciemne odrzucały 
ja 09 Stołu Pańskiego, utrudnla jąc 
przyjęcie hostii. 

Pod koniec życia przyjeła habit 
Illi Zakonu Niepokalanego Poczęcia 
0.0.Marianqów i w roku 1872 po od- 
bytym nowicjacie tercjarskim złożyła 
śluby y kościele paraflalnym w Zyt- 
nie ż dozgonnym ślubem czyštoścl. 

Ostatnie lata /1884 - 1893/ prze- 
yła Wanda w klasztorze św.Anny pod 
rzyrowem koło Żytna, nastepnie w 


wiosce Parzno pod Piotrkowem /1893— 
ę1896/, gdzie w piątek 26.1X.1890 r. 


zakończyła swą. doczesną pielzrzymke 
„polowa doczekawszy sie sedziwego 
wieku, bo lat 75, Kości jej spoczęły 
na cmentarzu w Parzqie, w roku zaś 
1928, w rocznicę śmierci, przenie- 
siono je uroczyście do krynty tam 
tejszegc kościoła parafialnego. 

Okres 1872 — !39b, to okres wi- 
fzeń w stanie głębokiej ekstazy, 

órymi Wanda Malczewska przypomina 
ekstatyczke współczesną, [ereSe 
Neumann z Konnersreuth w Bawarii, 
ale o tym w nastepnym numerze 
"Światfa Prawdy”, 


Na jpieknaiejszy, najśwletszy Boga 
tron na ziemi — z 
Na który Pan Bóg nieraz klika wie- 
ków czeka — 

Jest to duch ogromnego wieszcza 

I człowieka: 

Wiatrak niby - ze skrzydły jasno 
słonecznymi, ; 
Ciagle porywa 
u góre. 


Juliusz Słowacki. 


jacy świat kamienny 


Parapsychcicg GoDGrr. 
k TER. UFA O TONSA e rA O R U EET NE EE 
Zwieziy kurs rozwoju słlłż duchowych. 
5 Ciąg dalszy. 


Myśli czyste i 


Myśli najldeainie jszę, to żarliwa 
/skańceatrówana/ moal itwa. 
Myśli ujemne, sa, orzyczyną wSzei- 
kich naieszcześć i niepowodzeń, Myśll 
c strachu i obawie naprzykład, myśl! 
petne zwątpienia i rozpaczy, Sprowa-. 
dza ją, faktycznie aiebezpieczeństwa 
odpowiada jące danym myślom, 
myśli o sile, potędze I powodzeniu, 
sprowadzają ! rozwijają siłe,potese 
i powodzenie, czyli jak już wspomńla 
łem, łączą się z myślami podobnym! I 
«wracają o spotęgowanej sile do tego 
który je wysłał, ona aty a nañ 
dodatnio, wzbudza jąc w aim energie 
do pracy I do-czynu. 

O lie ktoś przez dłuższy czas; na 
pewnej określone j myśli się skońcen- 
truje /skupla/; to staje sie ona z 


czasem tak siina l potężną, że beędzk 


ala nlego oraz otoczenia, aibo bło- 
zosławieństwem iub przekleństwem, 
zależnie cd tego, jakl był jej cha- 
rakter i przeznaczenie. 

To aaprz. co uważamy za autosuge— 
stie, to nic innego jak tworzenie 
właśnie takich toków myślowych. 

Myśl! nie gina, jako substancje 
Fluldyczae, są wieczne, odbicia ich 
pozostają w tak zwanym świecie 
azstrainym. Byłaby to ta wielka sym- 
boliczna kojega p DEE wszystkie 
nasze przewialenia jak 
xl są zapisane, według których nas 
stwórca, będzie kiedyś sądził, 

Myśli przyciągają się wzajemnie, 
jednoczą się, zrastają, tworzy sie 
tym samym pewna atmosfera, otącza- 
jaca grupy iudzi. wsie, miasta, całe 
państwa, narody | rasy, Atmosfera tą 
to splot myśli stworzony przez ludzi 
żyjących lub ależyjących, zamieszku-. 
jących dane obszary. 

Niewatpliwie każdy z Was drodzy czy 
telalcy, zauważył w SWR GO- 
mach jakąś miłą, przyjenną 1 spokoj- 
aa atmosterę, z innych natomiast 
wieję jakiś lodowaty chłóc- nie— 
przy jemae a niewytłumaczonńe uczucia 
odtrącają Cle od takich domów, Jako 
przykład bierzmy atmosfere domu Bo- 
żego, kaplicy i przeciwstawia jmy jej 
atmosfere restauracji, podrzednej 
spęlunki, kabaretu, dane log ICD. 

Ńie żadnym zabobonem jest wiara w 
miejsca | przeżniary, przynoszące 
mleszcześcia. Popełnalona zbrodnia 
wytwarza na miejscu gdzie ja. popeł.. 


natomiax 


dobre uczyń 


Aiz 


ta 


łe na- 
harmo-. 


u 
roztaczają wokoło PK, 
w 


gich paûñu~- 
G, dys- 
narmoala. y Mż» 
O potedze myśli,świaćczy chociażby 
ulezłość nasza, "-nastrojowi tówarzy- 
gtwa,w ktśrym sle znaajdujemy,i tak 
nawet smutay i przygnebionńny, musi 
sle w towarzystwie wesołym rozwese- 
lić oraz zapomnąć na czas pewień o 
troskach swych codziennych, i prze- 
ciwnie, najweselszy staje sie smut-- 
nym w towarzystwie przygaebioaym, 
Naodwrót, jednostka siina, usposo- 
blenia METEECCĆ roztaczą jąca wo- 
koło sieble atmosfere Jądatnią, 
wpłynąć może swymi fluidami myślo- 


wyra na otoczenie, zmieniając na 
tychmiast panujący tam przygnębiaja-- 
cy nastrój na wesoły; PRZYJSŚTAY; i 
rea może on za jednym zama-- 
chem zaiszczyć harmonijay nastróżś. 
Roztoczy wtenczas naokoło siebie at- 
mostere myślową, zabójczo odziaływu- 
jaca na otoczenie, 
Myśl! w połączeniu z woią, nasząs 


stanowi AENEA ENE AO która 
qa Stwórca dał, Dopóki w siłe swo- 
lc niczego nlo 


myśti nie pad RZS 
oslągniesz. Nie wytwiesz się z nedz; 
nle przezwycieżysz swoje nledomaga-- 
ała i nałogi, dopóki wyobrażać sobie 
bedziesz że jesteś biednym I słabym 
człowiekiem. GA 
Dopóki myśleć bedziesz o swej cho- 
robie, nie pomoże ci żadem środek, 
żadne iekarstwo, ani najlepszy le~ 
karz. Lecz spróbuj swe myśli opanować 


wać, odwrócić je od choroby, a stwe- 
rzy tale myślowe pozytywae, myśleć 
o zdrowiu a zobaczysz że skutek nie. 


do długo na siebie czekać, stwo- 
rzysz laną atmosfere,wpływa jaca 
bardzo dodatnio I kojąco na stan 
twego usposobienia, a włemy prze- 
zięż że zdrowie jak 1 powodzenie 
zależą w główne i mierze oŭ naszego 
uspożobleala. 

Niepowodzenia twoje, to skutek 
nh wczorajszych,ujemnych, a te 
ulegnąć musza, myślom dodatnim, no- 
wyja, Myśl dzisiejsza,nowo stworzona 
zawsze silnalejszą, jest od dawniej 
stworzonej. Nie mów więc nigdy, 
je nale mogę, raczej mów: co chce 
to moge i dokonam. ię 

Nie zapomnij o tym, że chcieć , 
ta módz, = a módz to potega, to 
władza, ~ lecz chcieć, a nie módz, 
to hańba. 


Clag dalszy w nast. numerze, 


JAS NOW I DZT WO 

= INZ. STEFANA OSSOWIECKIEGO, 

Na marginesie ostatnich udałycł 
seansów, polsklego jagnowidza, Inż 
Stefana Ossowlzeckiego, o któryc! 
cała prasa szeroko sie rozplisywała, 
warto wspomnąć nlektóre b,ciekawa 
doświadczenia, przeprowadzone prżeż 
aiego,przed kilku laty, 

Oto cpis słynnego doświadczenia 
przeprowadzonego przez Marszałka 
AU Plłsudzkiego z inż ,Ossowl ec 
kim, 

Marszałek Plłsudski zaprosił nas 
do wziecia udziału w doświadczeniu 
i pozwolił je opubilkować, Poda jemy 
AA | przecstawiony nem protokół 
dośwladczenia, Doxument neplsany 
a E EEE MEGO zamkniety 

vł w grubej kopercie za0leczeto- 
wany pieczątką Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, > 

Niaiejgzym zaświadczam, że zała= 
z tu dakument, zawierą formułke 
szachową, ńapisaną przez Naczelnika 
Państwa, Marszałka Piłsudskiego, 
formułkę znaną tylko jemu, włożona. 
przez niego osobiście do koperty i 
i zalakowany pieczątką Ministra 
Spraw Wojskowych, zederała Sosakow- 
skiego, ` Pe ocan tany w clagu 25 min. 
przez p.Stefana Ossowieckiegna, 

8 e2- e4 — e) e7”, 

Dołaczona była fotografia dokumentu. 
Obecał byli: p.Jeńerałowa Jacyna, 
siostra Sssow,,p.Neuman, księżna 
Michałowa Worońiecka, Minister Woj~ 
ay jen. Sosnkowski I Jenerał Jacyna, 
adj. jeneralny Naczelnika Państwa, 
por. Szaszklewicz, adj, jen, Jacyna 
i niżej podpi sany., 

Gdy tylko Ossowiecki przeczytał 
dokument, połączyłem sią telzfonicz= 
nale z Belwederem w obecności BE: 
wymienionych osób, Otrzymałem tele—- 
fonicznie potwierdzenie listu, pom 
twierdzenie dane mi osobiście przez 
Naczelnika Państwa, który intereso- 
wał sie bardzo tym doświadczeniem, 
Marszałek powiedział mi,że 0s, nie 
omylił sie. Dopiero nazajużrz list 
został rozpieczętowanqy przez Nacze l= 
nika Państwa w Belwederze, l 

Należy dodać że Os. wzlął do reki 
zapieczetowaną, koperte i przede- 
wszystkiem nie mówiąc co ona zawiera 
oznajmił zebranym, że list ten ZoS- 
tał napisany przez Naczelnika Pań- 
stwa. Jednocześnie narysował plan 
apartamentu, Naczelnika Państwa w 
Belwederze, gdżie nigdy nie był, 
następnie złocone meble i ich roz 
stawienie, a nawet opisał Stół, na 
którym leżał papier listowy, To dó-- 
świadczenie miało miejsce w mieszk, 
jeń. Jacyny, A!.Ujazdowskie 39, 

Warszawa, grudzień 1922r. 

Podpisany Półkownik C.,Świtski . 

adjutant i sekretarz osobisty 
Naczelnika Państwa, 


Przy pomocy kontaktu z osobą któ- 
rej zginął, względnie skradziono ja- 
kiś$ przedmiot, po krótkiej Kkoncen- 
tracji myślowej opisuje Ossowiecki 
jak przedmiot ów wyglądał, gdzie się 
zna jdujce,w jakich warunkach zginął, 
itp. Oto sprawozdanie z eksperymentu 
tege rodzaju; opisywane przez dez- 
pośredniego świadka, w liście do dr. 
Geiey, 


IO = 


"Warszawa, Wspólna 7, 22 czerwca 
l à 192277 
Szanowny Panie, 

Mam zaszczyt donieść Panu a ia 
jiz:wym cudzie,którego Ossowigcki 
dokonaj w Warszawie, W poniedziałek 
rano b czerwca zgubiłam na ulicy 
brhoszkę. Tego samego unia poszłam 
popołudniu z bratem moim z wizytą 
a0 p.jen.Krieger, matki Ossowiec= 
kiego, Wchodzi Oś, Mój brat a jego 
przyjaciel przeastawia mi go, jes- 
tem zachwycona poznaniem Po ob» 
darzonej tax wybitna siłą důchowà. 
Cała Warszawa mówi o aim. Os, 
opowiada różne rzeczy ciekawe | za- 
pala sie mówiąc, a ja słuchając, 


Następnie w momencie ciszy mówię do 


Zgubiłam dziś na ulicy broszke 


zy mógłby mi Pan powiedzieć coś © 
iej,ale jeżeli Paa jest zmeczóny; 
H GLEGK SHE SHOrAN6 STM 2 i 
- Przeciwnię nie jestem 
zmeczony., Broszka Pani jest w domu 


w pudełku, jest ona metaiowa, okrą- 
gta;z Kamieniem w środku Nosiła ja 
ani przed trzema dniami. Jest ona 

dia Pani drogą, 

— Nie, -Oodpowiadam -to nie o te 
broszke chodzi, x 

Trzeba dodać, że Os.opisat dosko- 
nale broszke, która znajdowała sie 
w tym samym pudełku, co zśubiona; 

— A zatym- odpowieuział 0s. —nie 
zg%jłem, widóczńie jestem zmaczony, 
Postaram się skupić, chciałbym jed- 
nak widzieć coś materiainego c9 do- 
tyczy tej broszki, J 

-Broszka ta była przypieta do tej 
sukni. 1 s 

Os. dotyka wskazanego miejsca i 
po paru sekundach mówie 

- Tak widze ją dobrze, jest ona 
owalna,złota,Dardzo lekka, stara 
broszka,która była Pani droga. jako 
pamiatka rodzinna, Opiszę ją Pant, 
gdyż widzę ją wyrażanie, Ma ona jak- 
by uszka, składa sie z dwóch cześci, 
z których jedna zachodzi na druga. 
Jakby spiecione palce, y 

-TO magere eaae co Pan mówi ,TrUd— 
no opisać lepiej, rzeczywiście wy- 
glada jak splecione paice, To cudow- 
ne, Os. mówi dalej: 

- Widże że zgubiła ją Pani daleko 
stąd /rzeczywiście było to w od- 
lsgłości 6k.4-ch kim./ tak, na rogu 
Marszałkowskiej i Koszykawej, 

~ Acn tak! -wykrzyknąłam- byłam 
tam dzisiaj. i 

-Widize czżowłeka z czarnymi wasami 
skromnie ubranego, który sie scnyla 
i podnosi ja. Bedzie bardzo trudno 
odnależć je = niecn Pani spróbuje 
dać ogłoszenie w gazecie, 

Byłam oiśniena tym szczegółowym , 
opisem, który nie, pozostawił wątp!i-- 
wości ,że 0S., widzi broszkę, Jakby ją 
miał przed oczami. Podziękowałam mu 
z uniesieniem za to rzadkię Sszczę- 
ście ujrzenie prawdziwego jasnowidza. 
Na drugi dzień brat mój przychodzi 
ao maie rano i woła: "Lud, zud! 
Twoja broszka sie znalazła., Ossowisc- 
ki telefonował,że możesz przy jść 
jutro © piątej de jenerałowej Jacyne 
/siośtra 05/8 of odda ci uroszka, 

Nazajutrz udałam się z bratem moiit 
de jenerałowej J,.gdzie zastał i śmy 
wieje osób. Pytam 0s, o moją broszke, 
byłam strasznie WzruszĆda, Ra 

-Niech sia Pani uspokoi, zaraz ją 
Pani zobaczy -- rzekł, pokazując mł 
uroszkę, 


i 
m- 
>. 


To był prawdz' wy cud, Zbiadłam i 
are minut straciłem mowę, 
„Niech Pan opowie, jak Pan ją zna- 
lazł? zapytałam silnie wzruszona, 
~ Mazajutrz po naszym spotkańiu, 
poszedłem rano do banku. W poczeka l- 
ni spotkałęm człowieka, który wydał 
mi się znajomym I w tej chwili 
uprzytomniłtem sobie, że widziałem go 
w swoim włdzeniu, podnoszącego Pani 
broszkę. Wziąłem g0 lekko za reke 
i powiedziałem: Pań znalazł wczoraj 
broszkę na rogu Koszykowej i Marszał- 
kowskiej? Tak -odafowiedział zdumiony 
- Gdzie ona jest? -i domu, ale skąd 
Pan o tym wie? Opisałem mu broszke 
i wszystko co zaszło, Zbiadł i był 
tak wzruszony, jak Pani przed chwilą. 
Następnie przyniósł mi broszke, o 
której chciał dać ogłoszenie w gaze- 
cie, Oto wszystko, 
Alina Glas z domu Bondy 
żona sędziego Sądu Najwyższego 
"w Polsce. 
potwierdzam . 
Jednocześnie 0s, napisał i 
twierdza jący prawdziwość opisa 
faktu, 0S. oświadcza, Że nie zna 
osobnika, który znalazł broszkę, 
nigdy przedtym nie widział zo i poze 
nał go jedynie na mocy swego widze” 
nia podczas seansu z panią Glas, 


na 


Widziałem i 
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FALE DZWIEKOWE, KTÓRE ZABIJAJA 
BAKTERIE. - 


Osobliwe odkrycie norweskiego 
. , Uczonego, 

p OWOCOWE 0 LAA niedawno 
wiadomość ,/ż Norweg, Alfred Minsaas, 
stwierdził,iż pewne bakterie moga, 
być zabite przez pewne określońe 
drgania dźwiękowe, Uczońemu norwes- 
kiemu udało się podobno za pomoca, 
dźwięków utrzymać przez dłuższy czas 
w świeżości miaso,-dyż —jak twierdzi 
-bakterie enilne zómierają pod dzia” 
łaniem tonów, 5 

Wobec tego, Że odkrycie to mogłoby 
pociągnąć za səba, daleko idące kon- 
sekwencje, szerokie koła naukowe za 
interesowały się niem 510% 

Atfred Minsaas od F.l9l2 badał metos 
qy konserwowania środków spożywczych 
1 za cel swej pracy postawił sobie 
znalezienie sposobu na utrzymanie 
przez długi czas świeżości artykułów 
żywnościowych. Minsaag twierdzi, iż 
doszedł do swego osobliwego odkrycia 
rozmyśiając nad "świętymi kąpielami” 
Hindusów w Gangesie, które to kąpie- 
ie posiada ja, uzdrawiające działanie, 
Wwobeć tego, że wielkie zastępy roz- 
maitych chorych kąpie się w świętej 
rzece, musiałoby istnieć dla nich 
duże niebezpieczeństwo zarażenia się 
skoro zaś zarażeniu temu nie podm 
iegają, to widocznie woda musi za- 
wierać pewne właściwości, zabi Jające 
bakterie, 

Minasaas doszedł do przekonania, |. 
nuk płyńących mas wód qadaje właś- 
ie owej wodzie jej właściwości, za- 

jające bakterie, Uczony norweski 
spróbował wobec -tego skopiować : 
zWwiQKI silnego spadku wód na pewne- 
rodzaju organach, ofiarowanych mu 
ez jedną z jego wielbicielek, 
erzypuszczeńłia Mińisaasa ugruntowały 
jeszcze przeprowadzone w Ameryce 
'sperymeqty, Które wykazały, że 
drgania dźwiękowe ponad 80,000 na 
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sekundę zabijaja nietyłko bakterie 
lecz nawet ryby. Wysokie wibrac je 
dźwiękowe oddziaływują niemiło tak 
że na ludzi, 

Prowadząc swoje ciekawe doświad- 
czenia, uczony norweski potrafił 
odciąte kwiaty,naprz.astry, przy 


pomocy dźwieków utrzymać w świeżo- 
ści przez okres 5 tygodni, Zdaniem 
Miasaasa, ludzie,którzy mieli Jak 
kolwiek chorobę organiczną, odczu- 
waja pod wpływem pewnych dźwieków 
przykre bóle w chorym ongiś mie js— 
cu. Uczony norweski twierdzi, iż 
wibracje ażwięków są dla egzystene- 
Ji każdego Żywego stworzenia rów-' "> 
nie potrzebne, jak powietrze,świa» ` 
tło i pożywienie, | tak nap. gdyby ' 
się umieściło zwierzę w jakimś 
miejscu, w którym nie brakowałoby 


mu ani światła,ani powietrza, ani 
pożywienia, a drakowałoby całko 
wicie drgań dźwiekowych — to zwie- 


rze zginałoby w przeciągu bardzo 
krótkiego czasu, A e 

Wibracje dżwiękowe są, — twierdzi 
Minsaas — zależnie od ich rodzaju 
i napływu, szkodliwe lub pożytecz- 
ne. Nie ma takich drgań dźwieko- 
wych, któreby były bez znaczenia. 
Oddżwieki miasta uznaje Minsaas ja- 
ko zgubne dla zdrowia, gdy tym- 
czasem naturalne fale dźwiękowe, 
powsta jące przez szelest wiatru w 
drzewach, Śpiew ptaków, szum pada-- 
Jacego deszczu, szemranie strumyka 
itp. działają zbawiennie, 

W twierdzeniu tym możnaby znależć 
wytłumaczenie faktu, iż stałemu 
mieszkańcowi miasta robi doskonaie 
ną zdrowie i nerwy POW A wsi, 
Nietylko samo powietrze 1 wypoczy- 
nek dokonują tego cudu, | 

scagni, Którzy dotad badali do- 
świadczenie Minsaasa, wypowiada ją. 
zgodnie opinię, że mogłoby one być 
może kluczem do rozmaitych oódwiecz- 
nych zagadek i że dlatego powinno 
sie nimi zainteresować., Celem 
przyszłych badań i eksperymentów 
ma być zbadanie, w jaki sposób wi- 
bracje dźwiękowe, których ludzkie 
ucho nie słyszy, oddziaływu ją. na 
organizm ludzki, 

Interesu jącę teorie uczonego noe 
weskiego; ò ile zostaną, gruntownie 
zbadane ı potwierdzone, mogą. mieć 
niewątpliwie poważny wpływ nietylko 
na nauke, lecz i na ene Le praktycz- 
fi@o Aul KC aaar VeSa 3 


NIEZWYKŁE JASNOWIDZENIE., 


W Passawie l4-letnia dziewczynka 
która leżała chora w gorączce, zer- 
wała sie o godzinie ll-tej w nocy 
z łóżka w malignie /przypuszczal- 


nia zwracała swemu ojcu uwagę na 
to, że JECYŚ dwaj SEUL mo r- 
duja. człowieka z jedną, krótszą ne- 
gą na moście na rzece. Dziecko bła- 
gało rodziców, aby pośpieszyłi na- 
padnieteamu na pomoc, Rodzice: uważa- 
jac to za Ka ja roe chorobowe,nie 
zwracali na te wskazówke żadnej 
uwagi, Nastepnej nocy; w dniu l8=tym 
maja około północy; chora dziew 
czynka objawiać zaczęła znowu nie- 
pokój i zakrywając twarz rekoma, 
wołała z przerażeniem . . SĘ 
„Ojcze mordu ją go -na moście, ojcze 
pomóż ty temu z RUNE N9 bo 
go rzuca ją, teraz do wody, ` 
Dziewczątko wyczerpane zapadło 


i 


1 


pętym w giębdki sen, Nastepńiego 
dija znalezione istotnie w ozgaczow 
nym przez, chorą dziewczynke miejscu 
zwłoki zamordowanego tandiarza bv- 
dłeń Stockicegóra, Nieszczęsnego 
po zamordowaniu wrzucoco do wody. 
miał oń jedną. noge krótszą. JASsno-- 
wicząca dziewczyńka w gorączce dô- 
kładnie go opisała. È 
Potym chore Gziewcze na żadne z 
l owiadało 
dego. 
È Jest to 
jasnowidze- 


zadawaaycn pytań już a 
widocznie na skutek zb 
wyczerpania i wstrząśn 
niezwykle rzadki wypade 
TEF 
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zajeła sie, poszukiwaniem 
vpuszczalnych morderców, 
ych rzemieślników, których 
ziewczynka podała w gorącz- 
„Jak stwierdzono, mordercy kupiii 
łódź i Pod Sona iiy Jó? rzeki. 

Ww stosunkowc krótkim czasie morder- 
ców ujęto. / Echo Swiata 1988/. 
NIEZWYKŁE PRZEZYGIEMAŁÓBZ PEJA. 
Nie kradnij u hypnotyzera, 

Jeden ze zńanycn policji paryskie 
złodziej owłamywiezy SE PSP w I 
rece agentów w niezwykły sposób, 

Wsiamzł się oń w nocy do mieszkania 
słynnego Kypnotyzerd, De Latoura. 

Chociaź zachowywał sie bardzo cisko 
lekkie szmery obudziły ze snu De = 
La toura. 

Wstat, wszedł 
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i do pokoju | wiaząe co 
ie święci, zakybaotyzówał złodzieja 
ało tego: wprawiwszy go w trans, 
olecjił mu zateleferować samemu 19 


aaiu p.lDe Latoura grasuje złodziej, 
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RP. PENIECA R ONZACC ZI AA "5 
Obudziła sie ze świadomością po- 
przedniego bytu zlemskiego. 

Jak prasa donosi, zańotowano nie-- 
zwykły wypadek w Budapeszcie, Pewna 

mì eszkanka stolicy Węgier, młoda 

24 tetńia Irys Farczady, zachorowała 
cieżko na dziwną przez lekarzy do~ 
tychczas nięroz oznaną, chorobę. Przez 
kiika tygodnł,.chora była miedzy ży- 
ciem 1 Śmiercią. Poe przezwyciężeniu 
pierwszych symptomów choroby przez 
organizm, chora zapadła na śpiączkę 
ż Której po kilku daniach obudziła 
się sama bez interwencji lekarza, 
Dziwne to było przebudzenie, irys 
Farczadyszapytana przez otoczenie, 
jak się czuje; odpowiedziała naj- 
czystszym narzeczem kastylskim, że 
pragnie natychmiast zobaczyć Się Z 
mężem i swymi i4 dziećmi, Obecni 


O OD ZEE BOMI Y GA! AZER Hm WODOCI PTOP PY O W URU ORC CJICI 


KEANE MPA. 
P,Maria sze | c Temperament 
erganizacyjny,oszcządna i 
zażdrości i opóru, ie 
wy miłości „mażżeństwa,przy jaźni i 


GH RUASE „Ha 
meiańcholicz 
pracowita. A 
Sprzeczęek nie Zansi, p 
finansów odeg 


struchleli. Zdawało im się,że c: 
ra nadał ma jaczy w gorączte, 
czasem termometr wskazywał aaJnor-, 


ONE temperature 6,5 stopni. 
W czasie choroby Farczady straciła 
pamięć, zapomniała nawet jeżyka 
wegierskiego i mówi obecnie tylko 
po hiszpańsku, Ciekawym feńnomeqem 
zainteresowali się najwybitniejsi | 
psychiatrzy węgierscy i zagrańiczni 
Ostataio Wesierka która obudzi ła 
się Kisżpankąądała znać o sobie 
szerszej publiczności, Było to w 
kinie podczas wyświetlania aktua!- 
ności filmowych z obiężenia Madrytu 
Na widok zburzonej jednej z ulic 
miasta, chora wykrzykneła: “Dios! 
Boże, ulica Oscura,nasza ulica zbu- 
rzonai Pavio mój zabity” 

Obecnie zwrócono sie do władz ma- 
dryckich o wyświetlenie, czy kiedy-- 
kolwiek na ulicy Oscura mieszkała 
Lucja Alvarez, za taką bowiem po- 
daję sie obecnie BĘĘ Farczadyę 
urodzona na Węgrzech w 19183 r. 


WROZBIARSTWO W SOWIETACH, 

iiicja moskiewska aresztowała 

Z e $ejfer u której frekwęnc ja 
ńodziła do 300 /!?/ osób dzièn- 
. Ten niedozwolony, [ecz Zyskow-- 
procęder, pozwolił wróżce na 
ymadaie dwóch służących, Wróż- 
rstwo w miastach sowieckich jest 
wiskiem bardzo rozpowszechńiosym 
"równo w stoślcy jak i na prowinc- 
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K. ARSZTSB WGYGZI EFA 2 
Komuniści waiczą, przeciwko wszyst-- 
kim wyzńańiom, chcą koniecznie wy- 
pięaić wszystko co ma łączność z 
światem duchowym. 

podług ostatnich informacji, nam 
deszłych ż Takszentu /Rosja/, miejs- 
cowy trybunał sowiecki skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie pieciu 
duchownych manometańskich, oskarżo- 
nych o uszłowańłie napaSci na przy- 
wódców partii komunistycznej i. h 
przedstawicieli GPU. Wyroki śmierci 
zostały już wykonane. Najstarszy z 
duchownych miał 75, najmłedszy 
64 lata. 
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PRZYSŁOWIA CHIŃSKIE. 


Złoto bada sie ogniem, ludzi 
złotem. 
Dobry czżowiek na ziemi jest 


lepszy od najdoskonalszego anioła 
w niebie, 


Niebo nie rozpościera się nad 
każdym człowiekiem z osobaa. 


BE A oO lk a a 
NYES , 
czny. Posiada dar , 
nna zwalczyć uczucie 
strony ŻyCiR- Spra- 
a w Życiu jej wyni! t=- 


OGON dE 
czno-flesmaty 
Ambitna, powi 
lubi piekne 
graj 
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aa roie, Sztuka keatrŚpiew,muzyka,malarstwo itp.pociąga szczęgółnie, 


Wie należy przemeczać głosu, Poważna,ńie zawsze zaradńa, 
maiej drażłiiwą i opanować sie więcej w gniewie, 


powinna być 


„Poza tym przyjacieiSka, 


włecnaęczuła,oddańa rozkoszom życiowym, Z rodzeństwem,krewnymi ma fi G= 
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Nie powinna stawiać mury między 
ne sie bowiem z nią oswoić, Dale wpływowe: 
Bydgoszcz 4, 


ji: OSZCZ, 2 
Redakcia rekopisów nie zwraca. 
Gerard Dorr, Bydgoszczą 


siebie 1 otoczenie, trude 
i poniedż. noca 
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